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procesu w Norymberdze

4 miliony robotników
do pracy w przemyśle wojennym

Zniszczenie ghetta warszawskiego
l,O M )V N , 14JU L  (P A T ). A gencja R cu-, w ałek ta tuow ane j skóry  ludzkiej, znałczio- 

a ra  donoei Y N orym berg!, że n a  początku  ue w obozie w Buchenwald.
Ktye/uia 1946 roku przedstaw ione będą ^ ; śm ie rte ln a  cisza zaległa salę, kiedy od- 
hunałowi dokum enty, popierające eekarze- te  dowody rzeczowe.
uV- przeciwko przywódcom hitlerow skim  o
okrucieństw a popełnione w N orwegii, Ho
landii, Bełgił, Luksem burgu, Danii i  F ra n 
cji. P ro k u ra to r F au re  przedłoży niem iecki 
plan sh itłeryzow aaia  F rancji.

Podczas czw artkow ego posiedzenia T ry
bunału w N orym berdze, p ro k u ra to r S ta 
nów Zjednoczonych Dodd odczytał proto
kół z rozmowy między H itlerem  a  San
okiem w kw aterze  głów nej w styczniu  
1944 a  H itle r rozkazał Sauoklowi d o sta r
czyć 4 miliony pracow ników  z  terenów  o- 
tupowanyeh.

Dim obrony przeciw lotniczej 1 przygoto
wania schronów d la  ludności cyw ilnej 
Himmler w yraził gotow ość niezwłocznego 
iostarczen ła  1.500 więźniów z obozów kon- 
11 i i tn iiijJn jiii H ajw iekaza Uoóó robo tn i
ków by ła  dostarczona d la  reso rtu  Speera, 

podlegał oały przem ysł. Podczas 
przyznał Hę z  całym  

Iż niiirt ilnl. t e  łodzie, dostar- 
•oejrt do  pracy, 14 przym usow o wywożeni z 
U krainy I z  Innych terenów  okupowanych, 
gdyż i o k w m U e  n ik t p raw ie do pracy się 
nie zgłaszał. Aby zw iększyć w ydajność, za- 
ieelł on zastosow anie te r ro ru  1 n a jb ru ta l- 
nicjszycb środków. W brew  praw u między
narodowemu, zm uszał on obyw ateli państw  
•ojusznłozyzh i  Jeńców w ojennych do p ra- 
q  w pmanąpMe zbrojeniow ym , a  naw et do 
•dzia łu  W dtoraujanh wojennych. Jak o  k»e- 
i w n ik  orgzałusc jl T odta, Speer Jeot odpo- 
wi działny aa  c a łą  działalność te j organi
zacji, k tó re j cele były sprzeczne z praw em

Goering skrzyw ił się, H ess p a trzy ł na 
stó ł nieprzytom nym  wzrokiem , Scbacht od
wrócił głowę, von P apen  zak ry ł tw arz  rę 
kam i. B esz ta  oskarżonych p a trzy ła  w prost 
przed żlebie.

P ro k u ra to r Dodd oświadczył, iż przed
staw ia  T rybunałow i te  dowody, gdyż przed 
sam ym  wkroczeniem  sojuszników , żona ko
m endanta  obozu w Buchenwald, pan i Koch, 
m alow ała skórę n a  rozm aite  kolory i ro 
biła z niej p rzybran ia  do sukni.

N astępnie  am erykańsk i m ajo r W alsh 
przedłożył dokum enty, p rzedstaw iające 
prześladow anie żydów przez hitlerowców . 
Są to  całe tom y ' u lo tk i i kroszurłd  pro
pagandow e, roczniki „Stiirm era''1, w y ją tk i 
z praw odaw stw a antyżydow skiego oraz  u- 
stępy z „M eta K am pf" odnoszące się do 
żydów. P ro k u ra to r W alsh, w skazując n a  
S tre łchera  oświadczył: .O to  jeden z tw ór-

dom za domem . K anały  zostały  zablokow a
ne 1 zalane wodą. W tedy głów na g ru p a  bo
jow ników  w ycofała się n a  plac M uranow- 
ski, w yw ieszając chorągw ie polskie i ży
dowskie. R aport głoski .T rz e b a  było wdzie
ra ć  się do w szystkich piwnic, zniszczonych 
domów 1 przejść podziemnych, aby  unie
możliwić przedzieranie się przez kanały . 
A by ałam ać obronę Żydów i Polaków , m u
sieliśm y użyć całej naszej siły  1 w ałczyć 
dniem  i nocą. Oblężenie g h e tta  aiągnęło 
się tygodniam i. 23 kw ietn ia  H im m ler wy
d a ł rozkaz zbom bardow ania g h e tta  przez 
sam oloty, s ta rtu ją c e  z lo tn iska w arszaw 
skiego.

Ambasador W. Brytanii
■ nii. Matuszewskiego

W ARSZAW A (P A P ). M inister In fo rm a
c ji 1 P ropagandy Stefom M atuszew ski przy
ją ł n a  dłuższej roMnowde am basadora W iel
k iej B rytanii p. Cawendiah-Bentiinoka. W 
to k u  nam o w y  wymieniono i  uzgodniono 
zdan ia  w  spraw ach prasowych, zm ierzają
ce do u trzym an ia  p rzy jaznej a tm osfery  w 
ak tualnych  zagadnieniach, dotyczących o- 
taa narodów.

Rozmowy min. Bevina z min. 
Modzelewskim

LONDYN, 14.XI1. (BBC). M in ister B e
rka p rzed  sw oim  od lo tem  z L o n d y n u  n a  
k o n fe ren c ję  m osk iew ską , p rzep ro w ad z ił 
rozm ow y z m in is trem  M odzelew skim  i 
am b asad o rem  P o lsk i, S tra sb n rg e rem . O- 
m ów iono  w ie le  zagadn ień , do tyczących  
A nglii i P o lsk i. L o n d y ń sk a  g azeta  „T i
m es" , o m aw ia jąc  p rzeb ieg  rozm ow y m in . 
B ev ina  z po lsk im i m in is tra m i tw ie rd z i 
i e  w yn ik  rozm ów  je s t b a rd zo  o b iecu ją 
cy. R ozm ow y nacech o w an e  by ły  serdecz
nością  I w za jem n y m  zrozum ien iem .

« eo -----------------

Delegacja R. T. P. D.
u  P re z y d e n ta  KRN O b. B ie ru ta

W ARSZAW A (P A f%  Yr dniu IX hm. aee, o  etarńo organiaacy jnym  i  działalności
P rezyden t K RN -u p rgy ją ł delegację Zarzą-

m isa  Stairriełaiwa, Ładoezowej Jan tny  i  <Jyr. 
Papirzńskieg© Stanisław a.

Przedstaw iciela RTflFfi poinform ował! 
eów p raw  antyżydow skich. W  chwiM obco- j P rezyden ta  K RN -u o  sy tuacji dzieci w  Pol
nej oczekuje on w yroku sędziów sojuszni
czych w pobliżu m iejsca, na k tó rym  s ta ła  
synagoga, zniszczona n a  jego rozkaz w lo
cie 1938 roku“. W alsh przedstaw ił T rybu
nałow i h isto rię  zniszczenia g h e tta  w a r
szaw skiego według rap o rtu  dowódcy bry- j

R7HFD, przedłożyli szereg  dezj Jera-
du Głównego R TFD  w  osobach prezesa Ze- [żów, m niem ających do poę>rawy b y tu  i  w y

chowania, dziecka poisJdego.
Ob. P rezyden t w ykazał duże zain tereso

w anie atę przedłożonym i mm spraw am i i
juzy  m ekł sw oje poparcie.

-OM-

Sprawa stałej siedziby
O rg a n iz a c ji  N aro d ó w  Z je d n o c z o n y c h

LONDYN, 14.XIL (P A P ). Jed n a  a CO
„ „  . ,  _ _  __ , . ! propozycji, k tó re  będą rozpatryw ane p r z e z ----------- ---------- -------- , -------------------- .

gady  SS Stroopa. 18 oddziałów SS wHęło prvg9tmmw<mą, j e *  p r o p o z y c j a ^ ,  H aw aje 1 X m ia s ta  kanadyjsk ie . Koml-
udzial w akcji. W  g h e tto  w arszaw sldm  n tw orM nla Bicdv,Jliy  o rg an izac ji N arodów  
N iem cy umieścili w roku  1940 cz te ry sta  t y  okr^  k tó ry  ste lo  bę-
zięcy żydów, ,  k tó rych  300 tysięcy ^  ^  r a jd o w a !  pyza obrębem  wód te- 
sta ło  wy wiezionych w roku 1942 w  niewiar

4) W iedeń. Inne  propozycje w ym ieniają: 
B erm udy, K air, T anger, Jerozolim ę, FOlpi-

p n W r s r  przedstaw iło całe 
j l lk i * ż m i i«mU »  •  urządzeniach 1 życiu 
m obozach koncentracyjnych.

I

Projekt stracenia zbrodniarzy hitlerowskich
w k o m o rz e  gazow ej

dowym kierunku . W  styczniu  1943 r . zdecy
dowano przenieść do Lublina fab ryk i zbro- Z U l m iast am erykańsk ich , k tó ra
jenłowe, znajdujące się n a  teren ie  g h e tta . ^  ^ zib,  O rganizacji N arodów
Pracow nicy żydowscy, k tó rzy  m ieszkali z>e<lnocŁOŁyohi 40.
przy fabrykach , m id i być rów nież wywie- jpgu  chodzi o  Europę, w ysunięte zostały  
sieni. W ghe tto  wybnchlo zbrojne pow sta- następu jące  propozycjo: I )  A ntw erpia, 2) 

Po  przerw ie obiadow ej p ro k u ra to r Dodd i nle- P rzez  kana ły  dostarczano  pow stańcom  m iędzynarodow a s tre fa  szw ajcarsko-franon- 
edczytał ra p o r t ID  arm ii am erykańsk ie j o broń I am unicję. T rzeba było zdobyw ać łk a  z Genewą, Jako c-m trum , X) Gdańsk, 
ttoKimkaeh, k tó re  panow ały w obozie kon- 
eentraoyjnym  F lossenburg. N a Boże N aro
dzenie 1944 r. odbyła się m asow a egzeku
cja przez powieszenie, ną. k tó re j wszyscy 
więźniowie musieli być obecni. Obok szu
bienicy s ta ły  ub rane  choinki. W m arcu  br.
18 spadochroniarzy b ry ty jsk ich  i am żrykań  
skich zostało powieszonych. Schw ytano ich, 
fdedy zam ierzali w ysadzić w pow ietrze 
m ost. N astępn ie  p ro k u ra to r Dodd ©pisał 
to rtu ry , bicie, głodzenie więźniów w obo
zach koncentracyjnyob w edług rap o rtu  so
juszniczej kom isji badaw czej. W spom niał 
on rów nież •  m asow ych e g z e k u c ja * , ko 
m orach gazow ych 1 krem ato riach . W szyst
kie te  okrucieństw a I m ordy nie zostały  
popełnione przez Jakieś jednostk i, pozha 
wionę uczuć ludzkich, lec* były nakazano  
przez w ładze. P rzes tępstw a  były popełnia
ne w tak ich  -  rozm iarach, że wobec nich 
okrucieństw o 1 b ru talność indyw idualna 
biedną zapełnię.

■ja przygotow aw cza m a  rozstrzygnąć  w 
najbliższym  czasie kw estię  zasadniczą, czy 
siedzibą O rganizacji N arodów  Zjednoczo- 

ry to rla łnych  jakiegokolw iek p ań stw a , en | nycłi m a  być E uropa, czy te ż  S tan y  ZJed- 
■apewniłoby O. N . Z. ca łkow itą  nlezależ- noczone A. P .

LONDYN (PAP). Koreapotwlem* agencji 
Reutera donosi z Norymtoeigi: „Oskarżeni, 
którzy zostaną uznani za winnych w pro
cesie norymberskim, mogą skończyć swe 
życie tak, jaik wiele ich ofiar — w kom orze 
gazowey Ten sposób egzekucji, praowkfcla- 
ny przez prawodawstwa niektórych stanów 
Ameryki Północnej, został zaproponowany 
jako najlepszy dla zachowania ciał, w ce
lu dokonania sekcrjl i zbadania mócżgu. Je 
żeli natomiast Trybunał Międzynarodowy 
przekaże wykonanie ewentualnych wyro
ków śmierci władzom cywilnym — tak ja k  
te  titlało miejsce w sprawie Józefa Karaime- 
ra  i  hmych oskarżonych w procesie LOae- 
bungu — wówczas akazand przestępcy ■»- 
staną powieszeni".

Korespondent agencji Reutera dodaje, że
lekarz - psychiatra, przyozńetany do 
ziemi* V  Norymberdze, mjr. Douglas Ket- 
’,cy. ońwatóczył: „Uniweiwytety i  ośrodki 
badań lekarskich w AngKl 1 w Stanach 
Zjednoczonych nadsyłają listy, w których 
donoszą, że chciałyby przaprowadtió sekcja

żaby wyfcryó anorm tówióci, k tó re  m ogłyby 
ew entualnie w yjaśnić sadystycema 1 żhrod- 
n lcsa pastępow anto przestępców  bśttoccw- 
flłdch".

P o ls k a  m a  j  ni,
samoehód-rentgen

W ARSZAW A (P A P ). W czoraj przybył 
■ Gdyni do W arszaw y pierw szy samochód- 
MBtgen, jałso dwr ksadyńskłego oddziału 
Polskiego C zerw onego K reyża. Samochód 
te n  ułabwt ogrom nie  p rece  W karaom p ro  
w locjonataym  i  ty m  sam ym  przyczyni się 
(do podułeslente zdrow otności roleezkań- 
eów  w si i  m ałych m iasteczek, k tó rzy  do
tą d  byH pozbaw ieni Jednego z  najw ażn iej
szych  w ynalaaEów  m edycyny wapółcze- 
anej.

-ooa

Aresztowanie kierownika więzienia
z  A le i S zu ch a

W A RSZA W A f P A P). W  B rzegu  koło 1 s a d  Polakam i. P o  w ojnie w stąpił do 
W rocław ia nasta ł artaztow w ny Ig n acy  | M ilicji O byw ntełsłdej w  B rzegu, skąd  na-
P ay sr , k tó ry  s a  eaaoów okupacji by ł k?t- 
rowniłoem aresztu niecnieckiej policji kry- 
■astaatoąj w  Waiwzawie, p rzy  uJ. Daniło- 
aricn jw głdeJ, a  c a s tę ; ni® łderownikiesn 
w ięzienia w  A M  Szucha.

P raad  w ojną  P ey n r by ł fu ek c jo m rtu - _  ,  .  . .
m m  granajtow ej pcłtojl. W  czasie oku- » tk k h , snu jących  P ayera, o  nadayłame 
p ac jl zaóeM arow ał się ja k o  reichsdeutscher j w iadom ości o jago  p raestępesej działa,no

Stępnia przeniósł się do U rzędu Beapie- 
ozestw a Piiblieznag<v gdzie został roepo- 
zaany . P o  arese tow an ln  P ay er przyznał 
się do sw ej d z h ś a h o łe l  w  czasie okupacji.

K om anda Gftówtna M. O: up rasza  wszy-

N a  «Dę w m ratono głow ę huMką ł  k a - »  * * °* « * * i ^  |ń d  podoza, okupacji.
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Pb udzieleniu nożyczki W. Brytanii przez SI. Zjednoczone! Co piszą inni
Debata w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). W  Izbie- Gmin rozpo
częła się 3-dniowa debata nad ustawą po
życzki amerykańskiej. Debatę rozpoczął 
minister skarbu Dałton, wnosząc o uchwar 
.enie 3 ustaw: 1) umowy finansowe)} z
USA oraz umów;/ w sprawie długów wo
jennych, 2) projektu ustawy międzynaro
dowej organizacji handlowej, S) ratyfika
cji układu z Brettoa Woods o utworzeniu 
, .Międzynarodowego Banku Odbudowy".

„Wamnki pożyczki, którą otrzymaliśmy 
w Stanach Zjednoczonych —- powiedział 
minister Dal ton — są wyjątkowo ciężlde i 
daleko odbiegają od tego, czegośmy się 
spodziewali i domagali. Wielka Brytania 
znalazła się w krytycznej sytuacji, gdy do
stawy z tytułu lend-lease zostały watrzy- 

' manę. W czasie wojny celowo ograniczyli
śmy eksport, żeby pracować na potrzeby 
wojenne nasze i naszych sojuszników. O- 
becnie Wielka Brytania zmuszana jest za
kupywać wiele towarów w krajach o wa
lucie dolarowej. Możemy płacić tym. kra
jom jedynie towarami, a w tym celu mu
simy zwiększyć eksport. Nasza spuścizna 
po wojnie ma olhrzymie długi w krajach 
sprzymierzonych i neutralnych. Te wielkie 
zadłużanie, jest, niestety, jedyną hagrodą 
za to, cośmy wycierpieli. Smutna to nar 
groda. Ale z drugiej strony rekompensatą 
naszą jest zwycięstwo i wyzwolenie tych 
krajów, które były w niewoli. Z punktu 
widzenia czysto finansowego poniaślimy 
wielkie straty  dla wygrania wojny. Przed 
wojną rezerwy nasze wynosiły 000 milio
nów funtów w złocie. Obecnie rezerwy 
spadły do 450 milionów funtów, ale długi 
nasze wynoszą 3,5 miliarda funtów.

Układ w Waszyngtonie jest wynikiem 
długich pertraktacji i zaciekłych targów, 
lecz przyjęcie jego było koniecznością. Wy
suwaliśmy żądanie pożyczki bezprocento
wej, powołując się na nasze straty , ponie
sione we wspólnej walce, lecz odpowie
dziano nam, że Kongres Stanów Zjedno
czonych nigdy na pożyczkę bezprocentową 
się nie ^jodzi. Układ odbiega od tego, cze- 
gośmy pragnęli, lecz odrzucenie go rozpro
szyłoby ostatnią nadzieję na współpracę 
angielsko - amerykańską, tak niezbędną 
w obecnym niebezpiecznym okresie dzie
jów".

W azasie debaty zabrał głos minister 
Bevin, który omawiając swój wyjazd na 
konferencję ministrów spraw zagranicz
nych do Moskwy, oświadczył, że konferen
cja ta  dotyczy spraw interesujących prze
de wszystkim przedstawicieli 3 wielkich 
mocarstw. Rząd francuski został poinfor
mowany, że sprawy, które mogłyby doty
czyć interesów ‘Francji, nie będą omawia
ne. „Mam nadzieję — oświadczy! minister 
Bevin — że nasze rozmowy w Moskwie 
przyczynią się do rozwiązania, na przyjaz
nej płaszczenie wielu ważnych zagad
nień".

Przywódca opozycji Wtastou Churchill 
wyraził swe zadowolenie z powodu zbli
żającego się spotkania ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie. „Życzeniem nas 
wszystkich — powiedział Churchill — jest 
utworzenie organizacji, obejmującej wszy- 
stkie narody. Osobiste zetknięcie się mężów 
stanu 3 wielkich mocarstw, niechybnie 
przyczyni się do rozwiąz&nła istniejących 
jeszcze trudności i przyspieszenia tej spra
wy".

LONDYN, 14.XII. (BBC). Wczoraj wie
czorem odbyła się debata nad sprawą ra 
tyfikacji pożyczki ang,lekkiej w USA. U- 
stawa ratyfikacyjna została uchwalona o- 
gromną większością głosów: 346 przeciw 
98. Konserwatyści wstrzymali się od gło
sowania.

Przywódca opozycji Winston Churchill 
w swym przemówieniu zaznaczył, że opo
zycja jedynie dlatego wstrzymała się od 
głosowania, że dla Anglii nie ma innego 
wyjścia, jak zaciągnięcie pożyczki w USA, 
chociaż uważa on, że można było zawrzeć 
ją » wiele korzystniej. W odpowiedzi na in
terpelację Churchilla min. Bevm odpowie-

aię w takim położeniu ekonomicznym, w  ja 
kim była w 1940 roku pod wsjględom. woj
skowym.

LONDYN, 14.XH'. (BBC). Piusa konser
watywna krytykuje politykę rządu wHpartnerów, pisze: 
związku % zawarciem układu o pożyczce
Ameryki dla Anglii. Twierdzą, że umowa 
ta  nie daje możliwości nowego startu  go
spodarczego Anglii, ba, nie pozwala nawet 
na popuszczenie pasa u przeciętnego oby
watela. Widzą w tym fakcie stopniowe u- 
zależnianie się Anglii od Ameryki. Anglia 
wyczerpała swe siły w walce, szczególnie 
w okresie, kiedy była osamotniona. W tym 
samym czasie Ameryka robiła interesy na

dział, że pożyczka została zaciągnięta nie 1 zamówieniach wojennych Anglii, zanim
na spłacenie długów wojennych, ale na za
kup maszyn, surowców i produktów żyw
nościowych. Nie jest ona bardzo korzystna 
dla Anglii, ale innego wyjścia nie można 
było znaleźć, gdyż Anglia obecnie znalazła

przystąpiła do wojny. Teraz kiedy wojna 
skoczona, pieniądz znowu wziął górę. Je
dynym wyjściem dla Anglii jest obecnie 
wytężona praca na wszystkich odcinkach 
dla ratowania się w tej ciężkiej sytuacji.

- o o o - -

Skład Komitetu Centralnego P. P. R.
WARSZAWA, 14.XU. W ostatnim dniu obrad Pierwszy Zjazd PPR dokonał wybo

ru nowego Komitetu Centralnego, w skład którego weszli następujący działacze:

G om ułka  W ładysław , A lbrech t J e r z y , ! sk i A leksander, K ozłow ska H elena , Logn-
S ow ińsk i Ignacy , M azur F ra n c isz e k , M inc 
H ila ry , M oczar M ieczysław , M odzelew ski 
Z ygm unt, O chab  E d w ard , R adkiew icz 
S tan isław , S krzeszew sk i S tan isław , W ier- 
b łow ski S te fan , W itaszew sk l K azim ierz , 
Z am brow sk i K om an, Z aw adzk i A leksan 
d er.

B a ry ła  M arian , B erm an  Ja k u b , l i r  ak o w 
sk i W ład y sław , B u rsk i A leksander, Chet- 
chow sk i H ila ry , C ieślik  A dolf, D łusk i O- 
s tap , D w o rak o w sk i W ładysław , F ied le r 
F ra n c isz e k , Iw ań czy k  E ugen iusz , Izy- 
d o rczy k  J a n ,  Jęd ry ch o w sk i S te fan , Jóź- 
w iak  F ra n c isz e k , K iiszko Z enon, Kowal-

NA PIERSZY M  PO SIE D Z E N IU  N O W E G O  K O M ITETU  C EN TRA LNEG O  PA R 
T II  SEK RETA RZEM  GENERALNYM P O L S K IE J PA R T II R O B O TN IC ZEJ ZO 
STAŁ W YBRANY T O W . W ŁADYSŁAW  GOM UŁKA -W IESŁAW .

„życie Warszawy" w art. pt.: „Honoeko- 
py moskiewalue", analizując przyczyny 
rozbicia londyńskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, formalnym powodom 
którego były sprawy proceduralny oraz 
zajmując się wynikłym w międzyczasie 
rozwojem w stanowiskach tneecfa wteSdch

- ooo-

25-Iecie
istnienia Szkoły Morskiej

GDYNIA (PAP). W dniu 8 bm. Szkoła 
Monaka w Gdyni obchodziła uroczystość 
25-cio lecia swego istnienia. W uroczysto
ściach wzięli udział delegat Rządu dia 
Spraw Wybrzeża, ini. E. Kwiatkowski, dy
rektor Departamentu Morskiego przy Mi
nisterstwie żeglugi i Handlu Zagranicazve-

Zginął na posterunku
GDYNIA (PAP). W czasie pełnienia 

służby w porcie gdyńskim zginął śmiercią 
tragiczną kpt. Wacłaiw Niewiarowica, star
szy pilot Po wyprowadzeniu z portu rtat- 
ku „North land" starszy pHot Niewiaro- 
wicz miał wprowadzić oczekujący na redzie 
statek „Pelikan", mający na pokładzie 
transport repatriantów. W momencie 
wchodzenia po trapie na statek, fala rzu
ciła holownik na burtę „Pelikana", przy
gniatając obie nogi nieszczęśliwego pilo
ta. Podczas przewożenia do Szpitala kpt. 
Niewiarowicz zmarł. Zmarły miał za sobą 
ponad 40 lat pracy na morzu.

--------------- ooo

go ob. Wojnar, przedstawiciele Marynarld 
Wojennej i władz miejskich.

Po wysłuchani*! Mszy Sw. celebrowanej 
przez ks. biskupa Wronka, zgromadzeni 
udali Się na akademię. Dyrektor Szkoły 
MorSldej kpt. Maciejewicz, ’ w krótkim 
przemówieniu dał. obraz pracy i nauki w 
chwili powstania Szkoły i obecnie, oraz 
podkreślił, iż wysiłki pedagogów dążą 
przede wszystkim do wyrobienia w wycho
wankach Szkoły poczucia obowiązkowość 1 
i poczucia godności narodowej. W imieniu 
ministra żeglugi i handlu zagranicznego 
przemówił ob. Wojnar.

Z kolei zabrał głos inż. Kwiatkowski, 
mówiąc m. in.: „Gdy za 25 lat święcić bę
dziecie 50-lecie istnienia Szkoły — już w 
mocnych dłoniach będziemy trzymać pol
ski Gdańsk, polski Szczecin;- Kołobrzeg 
Elbląg, a niejeden z was ugruntuje tam 
swój stały byt i swój dorobek pmzekaże 
dalszym pokoleniom.

Na zakończenie uroczystości odczytano 
depesze gratulacyjne od ministra żeglugi 
i handlu zagranicznego dra Stefana Ję- 
drychowskiego, od Dyrekcji lin ii żeglugo
wych Gdynia — Ameryka z Londynu oraz 
od kpt. załogi statku „Morska Wola"

I Finlandii.

Nowa omowa zbiorowa
w p rz e m y ś le  w ęg low ym

KATOWICE (PAP). Umowa zbiorowa, 
regulująca warunki pracy i zarobki robot
ników przemysłu węglowego obowiązuje 
do dnia 31 grudnia Tb. W związku z tym

Bezgotówkowy obrót 
przelewowy P. K. O.

to  n a jd o g o d n ie js z y  sposób b ezp ła tn ego
p e z e p r o w a d z e n ia  w z a j e m n y c h  r o z r a c h u n k ó w <N

Zarząd Główny Centralnego Związku Gór
ników w Katowicach wymówił dotychcza
sową umowę.

W sprawie opracowania nowej Matki 
płac Ł zaszeregowania robotników utwo
rzona została przy Głównym Zarządzie 
Związku Górników specjalna komisja, 
składająca się z 24 osób, przedstawicieli 
różnych kategoryj robotników, górników, 
rębaczy Jtp„ Chodzi o to, aby przy opra
cowaniu umowy zainteresowani byh nią 
oprócz władz związkowych, bezpośrednio i 
nami robotnicy.

»Bomba atomowa metą żyta złewiesz- 
czym cieniem nad konferencją londyń
ską. Pod sugestią jej straszliwej nim- 
czydelskiej siły torowały sobie drogę 
tendencje, pragnące użyć tajemnicy Je) 
posiadania dla celów presji politycznej. 
Do zmiany sytuacji w  te j dziedzini* 
przyczyniły się dum  okoliczności. Is t  
nieją wszelkie dane, by przypuszczać, 
że tajemnica atomowa przestała być ta
jemnicą, u  tym  samym atutem i  instru
mentem presji w  rozgrywce politycz
nej. Zimne nerwy radzieckich mężów 
stanu przyoay.-My się do zmiany klima
tu atomowego w równym stopniu, so 
reakcja -stępo- :ej opinii publicznej roc 
wsttyst: ch krojach, nie mogącej się. po
godzi s usiauHcznym widmem „bomby 
Damo., csn'-. Należy więc przypuszczać, 
że powzięte przez prez. Trumana s 
prom. Atilee  i  Kingiem uchwały w spra
wie przekazania spraw energii atomo
wej Organizacji Narodów Zjednoczo
nych nie napotkają w  swej realizacji 
na nieprzezwyciężone przeszkody. Zby 
tecznym jest podkreślanie, jak bardzo 
przyczyniłoby się to do rozładowania'at
mosfery międzynarodowej, ile wniosło
by stabilizacji i  spokoju do życia poli
tycznego ł  gospodarczego. Siedliskom  
niepokoju wytrącony by >stał z ręki
najpoważniejszy -instrument zamętu.

Wynik rokowań finansowych amery
kańsko - angielskich, uwieńczonych J d  
miliardou-ą pożyczką, wskazują na zde- 
c y d o . t . j  wkroczenie przez wielkie 
mocarstwa zachodnie w okres pokojo
wej odb-udowy. Okres ton wymaga sta
bilizacji politycznej » utrwalenia po-l- 
slaw współpracy międzynarodowej, i i  
żą również pogłoski o soielkich kre
tach amerykańskich dla Z w , P r  dr 
kiego, Chin i Francji.

Szereg wydarzeń natury poiitjiczn 
przyczynił się również do odprężenia 
na -wielu spornych odcinkach. Należą tu 
wybory w Austrii, Jugosławii, Bułgara 
i na Węgrzech oraz pewna ewolucja i<; 
Grecji. Nie bez znaczenia jest również 
wynik wyborów we Francji, które przy
niosły porażkę kołom „bloku zachod
niego", związanym śoiśls z  obozem ,flr 
t o m o w y m S o j u s z  francusko - radziec
ki, ciągle aktualny ria skutek wspólne
go problemu tiieonieckiego, nabiera ru
mieńców.

Pewne wreszcie -posunięcia te samych 
Niemczech wskazują na realizowanie — 
wprawdzie powolne i oporne — -uchwał 
poczdamskich. Przyznanie Zw. Radziec
kiemu i  Polsce w ramach odszkodowali 
prawie połowy zakładów Kruppa jest 
faktem , który powinien przyczynić się 
znakomicie do odprężenia. Po wielb 
eksperymentach i  N fdooh Ókuparrj- 
nych stworzenie neutralnej administra
cji pod wepółną kontrolą sojuszników 
może być celowym zastąpieniem do
tychczasowych stref. Ściśle z  tym  zwUi- 
,rana sprawa umiędzynarodowienia B u k  
ry  I Nadrenii niewątpliwie nie będzi* 
rozstrzygnięta bez udziału Francji i in 
nych państw zainteresowanych.

W szystkie te w ydarzen ia  pozwalają i 
optym izm em  oawkłwać w yników  konfe
rencji w Moskwie. Ze względu jednak na 
olbrzymi i różnorodny re p e r tu a r rozmów, 
ni* jes t wykluczone, i i  nie we wszystkich 
zagadnien iach  osiągn ięte  zostan ie  porozu- 
młenće. Mogą w yniknąć n aw et now e różni
ce zdań pom iędzy p artneram i, ja k  pisze 
dalszym  eJągu „życie W arszaw y":

„Sedno sprawy tkw i jednak w ogól 
nej atmosferze rozmów. Dwa miesiące, 
jakie wpłynęły od rozbicia konferencji 
londyńskiej, przekonały w szystkich par
tnerów, że nie ma innych dróg rozwią
zania problemów powojennych, poza 
szczerą 4 rzetelną współpracą. W szel
kie inne drogi, skwapliwie podsuwane 
przez różnych wątpliwej szczerości do
radców, prowadziły nieuchronnie do 
rozbicia I ślepej uliczki, zgubnej w rów- 
nym  stopniu dia w szystkich partne
rów".
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31 statków o wyporności 140 tys. ton
posiada polska marynarka handlowa.

w m om encie  w ybuchu  w ojny  po lsko- s tw em  z o g ran iczo n ą  odpow iedz ia lnośc ią  
n iem ieck ie j w iększości s ta tk o m  po lsk ie j z całym  p raw ic  k ap ita łem  państw ow ym
m a ry n a rk i h an d lo w e j u d a ło  się u jść  z 
B a łty k *  ł  u n ik n ą ć  w  ten  sposób zn isz
czen ia . Claąśft ■ n ich  z resz tą  zn a jd o w a ła  
się n u  re jsa c h  d a lek o m o rsk ich , zdała  od 
sw ego p o rtu  m acie rzys tego  —  G dyni. S ta l 
ki p o lsk ie  znalaa ły  n a tu ra ln e  sch ro n ien ie  
X Anglii.

P rzez  eały rw a  w ojny  jed n o s tk i p o l
sk ie j m a ry n a rk i h an d lo w e j b ra ły  ezynny

p o lsk im . P o lsk ie  L in ie  Żeglugow e o b e j
m u ją  za rów no  p e rso n a ln ie  ja k  i o rg a n i
zacy jn ie  n a s tęp u jące  p rzed s ięb io rstw a : 
G dyn ia-A m eryka S. A., Ż egluga P o lska  
S. A., P o lsk o -B ry ty jsk ie  T o w arzystw o  O- 
k rę to w e  S. A. S tan  s ta tków  p rzy n a leż 
nych  do  poszczególnych  tow arzystw  
p rzed s taw ia  się n a s tęp u jąco :

1) „Ż egluga P o lsk a"  liczy obecn ie  10
udział w w o jen n y m  tra n sp o rc ie  m orsk im  s ta tk ó w  o łącznym  to n ażu  18.218 BRT,
sp rzy m ie rzo n y ch  p ły w a jąc  po  w szystk ich
m orzach  św ia ta . S ta tk i: „ B a to ry 14, ,,So
b iesk i44, „ P u ła w sk i44 i „K ościuszko44 p rze 
w iozły 400 tys. żo łn ie rzy  w ojsk  sp rzy 
m ierzonych . „ B a to ry 44 i „S ob iesk i44 b ra ły  
u dz ia ł w szeregu  ak c ji, zw łaszcza u  w y
brzeży N orw egii, a w  k ry ty czn y ch  m o
m en tach  k a m p a n ii n a  zachodzie  p rzew io 
zły rów nież  p o lsk ie  siły  zb ro jn e  z F ra n 
cji. „K ośc iu szko44 i „ P u ła s k i44 ku rso w ały  
na w odach  tro p ik a ln y ch , p ły w a jąc  m ię
dzy A fryką  P o łu d n io w ą , Suezem  i In d ia 
mi. S ta tk i „M orska  W o la44 j  „S ta low a 
W ola44 w y k o n a ły  co n a jm n ie j 18 re jsów  
ok rężn y ch  pom iędzy  A m eryką  a E u ro p ą  
W czasie n a jw ięk szeg o  n a s ilen ia  w a lk  lo
dzi p o d w odnych . R ów nież p o lsk i s ta tek  
„ T o b ru k 44 su w łja ł do M u rm ań sk a  i Ar- 
ch an g ie lsk a  ze sp rzę tem  w o jennym . P o l
ski s ta tek  „N ańrife" w y ra to w a ł u  w y
brzeży A fryk i P o łu d n io w e j około  1000 o- 
sób z rozb itego  okręgu so juszn iczego .

T a p e łn a  pośw ięcen ia  słu żb a  po lsk ie j 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j d la  d o b ra  sp raw y  
sp rzy m ie rzo n y ch , k o sz to w ała  ją  n ie s te ty  
dużo o fia r . S tra ty  p o lsk ie j m a ry n a rk i 
h an d lo w e j z a  ea ły  czas w o jn y  o b e jm u ją  
18 s ta tk ó w , m . In .: m u „Jtoblcskł44, „ P ił
su d sk i44, „C h ro b ry 44, „P a d e re w sk i44, „ W a r

w te j liczb ie  trzy  m oto row ce i 7 p a ro 
w ców . Są n im i m o to row ce: „L e c h is ta n 44, 
„L e w a n t44 i „O ksyw ie44, o raz  parow ce: 
„H e l44, „Ś ląsk 44, „K rak ó w 44, „K atow ice44, 
„ P o z n a ń 44 i „W iln o 44. W  o k res ie  w o jny  
to w arzy stw o  to s tra c iło  4 s ta tk i: „C ho
rzó w 44, „C ieszyn44, „ P u c k 44 i „R ozew ie44. 
„ T o ru ń 44 zo sta ł za top iony  w r. 1939 w 
b ra m ie  w ejśc iow ej do  b asen u  P re z y d e n ta  
w po rc ie  gdyńsk im .

2) P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O kfę tow e 
p o siad a  obecn ie  ty lko  3 p a ro w ce  o to n a  
żu 4.364 BRT1 Są n im i: „L ech 44, „L u b 
lin 44 i  „ L id a 44. W  czasie  w o jn y  „ P o lb ry t44 
s tra c ił dw a s ta tk i: „L w ów 44 i  „ W a rsz a 
w a44.

3) G dyn ia-A m eryka L in ie  Żeglugow e li

czą obecn ie  11 s ta tk ó w  o łącznym  to 
n ażu  79.251 BRT. Ze sta tk ó w  z p rzed  
r. 1939 —  je d e n  m o to row iec  „ B a to ry44 i 
p ięć  parow ców : „S o b iesk i44 „M orska W o
la44, „ P u ła s k i44 i „K ościuszko41, o raz  5 s ta ł 
ków  ty p u  „ L ib e r ty 44 po 7.000 BRT każdy , 
k tó re  to  s ta tk i p rzedsięb io rstw o  o trz y 
m ało  z A m eryki i n ad a ło  n a s tęp u jące  o az  
wy: „B a łty k 44, „B ia ły sto k 44, „N a rv ik ‘‘ i 
„ T o b ru k 44. S tra ty  tego to w arzy stw a  p o d 
czas w o jny  są: ms „ P iłsu d sk i44 i ss „C h ro 
b ry 44.

W  stoczn iach  ang ie lsk ich  z n a jd u ją  się 
w budow ie  2 m o to row ce po 1.200 ton  
każdy . Będą one  gotow e je d n a k  dop ie ro  
za p ó łto ra  roku .

W szystk ie  s ia tk i po lsk ie  w chw ili o 
Lecnej z n a jd u ją  się w dyspozycji U nited  
M aritim ć A u th o rity  (UMA) i w  dalszym  
ciągu  są za ję te  p rzew ażn ie  p rzew ożeniem  
w ojsk  i ład u n k ó w  w zw iązku  z d em o b ili
zac ją . W  te rm in ie  do  2 m arca , łj . w c ią 
gu sześciu  m iesięcy po zakończen iu  w o j
n y  z Ja p o n ią , n a s tą p i zw oln ien ie  w szyst
k ich  po lsk ich  okrę tów .

P o lsk ie  czy n n ik i m ia ro d a jn e , do cen ia 
ją c  znaczen ie  d la  P o lsk i w łasnego to n a 
żu, czyn ią  s ta ra n ia  o p rzyśp ieszen ie  p o 
w ro tu  flo ty  h an d lo w e j do k ra ju .

F a b ry k i
Przemysłu Wełnianego na Śląsku

Zjednoczenie P rzem ysłu  W ełnianego O- 
k ręgu  Śląskiego obejm uje 64 zakłady, w 
tj»n  48 zak łady  czynne: 36 fab ry k  sukna, 
3 fab ryk i wełny, 3 fabryka kapeluszy i 1 
fa rb iam ia . W  m iesiącu październiku fa 
bryk i bielskie w ykonały 296.709 m. róż- 
nyoh tkan in , co stanow i 124 proc. ustało 
nogo planu.

Import surowca tytoniowego
Poniew aż Krajowe zapasy  surow ca ty to 

niowego aą n iew ystarczające dla zaspoko
jen ia  muszych potrzeb, prow adzone są  roz
m ow y w  upraw ie Im portu tytoniow ego z 
B ułgarią, Jugosław ią, Zw iąskiem  R adzie
ckim  i S tanam i Zjednoczonymi. Sytuacjo 
na rynien tytoniow ym  może ulec znacznej 
popraw ie w styczniu  — lutym  przyszłego 
roku. ^

100.000  to n
suszonych ziemniaków

W  ram ach  dostaw  U NRRA, poza w iel
kim i ilościam i zboża, otrzym ani y praw do
podobnie 100.000 ton  ziem niaków  suszo
nych, co odpow iada 500.000 ton  ziem nia
ków zw ykłych. Ziem niaki te  pó jdą głów
nie n a  zaspokojenie potrzeb ziem O dzyska
nych. D ostaw y ich  w płyną n a  dalsze po
lepszenie sy tu ac ji aprow taacyjnej w  Pol
sce.

Wzrost produkcji
bielskiego przemysłu włókienniczego

„L w ó w ", „T eaew ", „C zęsłocho- 
» a “ , „Cieszyn**, „W ig ry 44, „C horzów ", 
„I‘u rk “  I 2  s ta tk i „ B o b n ru 44: „ T o ru ń "  1 
„T czew ", o ra z  będące  w budow ie  w sto 
czn i g d ań sk ie j m o to row ce: „Ł ó d ź"  i JB łe l 
Bk o", k tó re  w pad ły  w  ręce  N iem ców .

W  chw ili o b ecne j cały  to n aż  p o lsk i h an  
d low y  w ynoszący  ok . 140 tys. to n  (na co 
sk ład a  się 31 s ta tk ó w , w ty m  4 p a sa ż e r
skie) s n a jd u je  się  pod  za rząd em  P o lsk ich  
L inii Ż eglugow ych, będ ący ch  tow arzy-

Znany przed w ojną z w ysokiej jakości 
sw ych w yrobów  bielski w ełniany przem ysł 
w łókienniczy m oże poszczycić się coraz 
lepszym i w ynikam i sw ej p racy.

G dy w m arcu  i kw ietn iu  br. przejm o
w ano zak ład y  przem ysłow e od  w ładz radziec 
kich, znajdow ały się one n a  ogół w  b a r
dzo złym  stan ie , ta k  że doprow adzenia 
budynków  i u rządzeń fabrycznych do s t a 
nu  używ alności, a  następn ie  zaś u rucho
m ienie zakładów  w ym agało  dużego n a k ła 
du energ ii i  w ysiłku. Zabezpieczone po
niem ieckie zapasy  surow ca pozwoliły na 
natychm iastow e podjęcie produkcji.

Zjednoczenie P rzem ysłu  W ełnianego O- 
ooo---------------

Połowy morskie w listopadzie
600 fon ryb wartości 16 mil. złotych

Wprowadzenie do rybołóstwa podjętych j fląder podzieliła się mniej więcej równo-
1 w yrem ontow anych ku trów  oraz nowo- 
wybudowanych w  stoczni M orskiego In 
s ty tu tu  R ybackiego łockń odrazw wpłynęło 
n a  rezu lta ty  połowów w listopadzie. N a  
Ogólną Bóść eh . 600 hm  ryb  złowionych 
przez  rybaków  polskich w  ciągu tego  m ie
siąca  p rzy p ad a  n a  dorsze 500 ton. P ierw 
sze m iejsce pad  względem  obfitości poło
wów za jm u je  o k ręg  gdyński, obejm ujący 
przedwojenne* polskie wybrzeże. Złowiono 
tu  486 ton  dorszy D rugim  akolei jes t o- 
k ręg  gdańsk i ze  zdobyczą ok. 70 t., wreezr 
•te  dert owaki, gdzie złowiono 92 ton.

W edług przeprow adzonej pasę® Główny 
jKomńd U raąd Rybacki* s ta ty s ty k i ur lk*o- 
'lońz to  najm ow ało się n a  potakhn wybme- 
P  połowem 700 rybaków , W ezym  W> o- 

gdyńskim  560, gdańekftn 264, <łerk>- 
'ptikirn 135 i na Zalewie W iślanym  W  

owaeh ubiegłego m iesiąca brak) udział 
kutrów oraz 288 łodzi. WięlWBOÓff faWo- 
przypa-ua n a  rybaków  daw nego poł- 
go w ybrzeża, mianowicie 24 ku tró w  i 
łodzie, poza ty m  rybacy  gdańscy roz- 

j ą  2 ku tram i, a  rybacy  derlow scy

m iernie, pomiędzy rybaków  okręgów  
gdyńskiego, gdańskiego i  delilowsltiego.

W  październ iku  rozpoczął się sezonowy 
połów łoaosi —  najceum ejszej ryby  w  pol
sk im  rybołóstw ie. T ereny połowu znajdu
ją  aię w  odległości 30  -5 0  km  od w ybrze
ży  cyp la  helskiego, d latego  n a jła tw ie j do
s ta ć  się rybakom  z H elu i z G dańska i na 
n ich  głów nie p rzypada  m iesięczna zdo
bycz. Sądząc z dotychczasow ych zdobyczy, 
.połowy łososia zapow iadają  się w  bież. se
zonie dosyć dobrze. P o tw ierdzają  to  zresz
tą  połow y w pierw szych dniach grudnia .

P o  ra z  p ierw szy  po w ojnie obliczono 
wartość całom iesięcznych połowów. W y
noszą one w  listopadzie w  zaokrąg len iu  16 
mAaonów eł, przy czym  n a  rybaków  o k rę 
g u  gdyńskiego p rzypada 9,5 mil. zł., gdań
skiego •— 3,7 m ń. zL, deriow słuegj — 
Zfi h iM. zł. I aa  rybaków Zalew u Wiślane
go —. 42 000 *ł.

.W  Ustnpadnic W  ssM edów  p rze tw ó r
czych n a  te ren ie  M U R Gdynia przerobiło 
238 ty s . kg . ryb, z  czego ok. 50 tys. k g  n a  
konserw y, n a  teren ie  zaś MUR D eriów  14 
zakładów  prBómyału rybnega  przerobiło

głowiona- T  tmOA Nwlnr" Aośó-flaSAÓO 41.660 teg

k ręgu  Śląskiego w B ielsku obejm uje dziś n a  — 66.670 k g  (137 proc.j, wcina k ra- 
54 zakłady, z  k tó rych  7 m niejszych w  n a j- | w iocka —  2.241 kg, k a p e lu s z  — okuło 1000 
bliższym czasie zostanie p rzekazanych  D y - , sztuk.
rekcji P rzem ysłu  M iejscowego. W chwili z e  względu n a  w yczeepywarże się już. 
obecnej czynnych je s t  35 fah ry k  sukna, zapasów  poniemieekśch surowców, Zjedno- 
3 fab ry k i w ełny ponownej, 3 fab ry k i dy- ozenie zaczęło otrzym yw ać za  pośredni - 
wanów, jedna fab ryka  kapeluszy i jedna  otw etn C entralnego Zarządu ’.Vłókienmicze- 
fa rb iam ia . ,ro w Łodzi dość pow ażne ilości surowców

Jeżeli chodzi o stop ień  uruchom ienia 
m aszyn, to  w  przędzalniach czynnych je s t 
75 zespołów (85 proc.) o raz  41.084 w rze
cion (78 proc.), w  tka ln iach  — krosien  572 
(40 proc.), w  tka ln iach  zaś dyw anów  kro
sien ręcznych — 23.

S ta ły  w zrost w ykazuje  rów nież cy fra  za
trudnionych w przem yśle w łókienniczym  
robotników -i pracow ników , k tó rych  było w  
sierpn iu  br. 4.463, w  październiku zaś 5.433.

Stopień uruchom ienia fab ry k  i s ta n  za 
trudn ien ia  pracow ników  s ta le  w zrasta . Ró
w nież p rodukcja  fab ry k  Zjednoczenia, Jak

natu ra lnych  i sztucznych, k tó re  pozw alaji 
n a  op tym is tyam ą ocenę bieżącej i piano 
w anej n a  ro k  1946 produkcji. Zapowiedzią 
ne są  dostaw y włókien w ram ach  tran s  
portów  UNRRA i  ze Zw iązku Radzieckie 
go. Jeszcze w  roku bieżącym  Zjednoczeni 
o trzym ać m a  15 ton  w ełny b runatnej so  
wieckiej, 7 tom. w ełny am erykańskiej, 1-1 
ton  baw ełny i 10 ton przędzy baw ełnianej 

Sprzedaż m ateria łów  w łókienniczych od 
byw a się przez hurtow nię ośrodków  Cen 
tra li  T eksty lnej, k tó ra  R ozprow adza tow a
ry  n a  podstaw ie zarządzeń  C entrali Tek-

i p rocen t w ykonania p lanu w ykazu ją  s ta łą  i s tyb iej M in isterstw a P rzem ysłu  w Ł<dz:
tendencję zwyżkową.

W  październiku w zak ładach  Zjednocze
n ia  przerobiono 7.602.640 ' wrzecionogodzin

Zjednoczenie uskutecznia bezpośredni': 
dostawy dla potrzeb Wojska Polskiego. W 
miesiącu październiku zbyt materiałów

o raz  103.256 krosnogodzin. W  m iesiącu tym włókienniczych przez Centralę Tekstylna
produkcja  Zakładów  Z jednoczenia osiągnę
ła  przeciętnie 124 proc. państw ow ego planu 
produkcji, czyli 24 proc. ponad norm ę. W 
m iesiącu tym  produkcja  w poszczególnych 
działach p rzedstaw ia się następu jąco : przę
dzy —  180.842 k g  (127 proc.O, tk an in y  su 
row e — 244.217 m  (117 proc.), tk an in y  go
tow e — 236.709 m  (127 proc.), dyw any —- 
134.27 m kw. (137 proc.), w m a

i d la  w ojska w yniósł 255.320 m.
Posiadając  zapew nione odpowiednie i) o 

śei surow ców  włókienniczych i w ęgla fa 
b ryk i Z jednoczenia Przem ysłu  W ełnianego 
O kręgu ś ląsk iego  m ogą jeszcze bardzie 
w ydatnie zw iększyć sw ą produkcję i przy 
czynić się tym  sam ym  do za spoko jor.'; 
wzmożonego po w ojnie zapotrzebow ań', 

ponow-1 k ra ju  n a  a rty k u ły  teksty lne.
-------- * 4 )0 -------------------

133.350 ton cukru wyprodukowały cukrownie
W  teg o ro czn e j k am p an ii b ie rze  u d z ia ł n ic  zo s tan ą  osiągn ię te , p rzy  czym  n ied o  

na  te ren ie  całego k ra ju  47 cu k ro w n i. Do- b ó r  będzie  m in im aln y . Pow odem  lego  
tych  czas w y p ro d u k o w an o  ju ż  133.350 to n  je8|  n isk i p ro c e n t zawartości c u k ru  w 
cu k ru , p rzy  czym  14 c u k ro w n i ukoń - i egoroCJ,ny łn  7biorze b u rak ó w , a to
czy ło  ju ż  sw ą p ro d u k c ję . Do ‘C ukrow ni i skutek zarówno użycia
d o sta rczo n o  do te j pory 1.250.000 ton bu-1
raków. Cukrownie posiadaja ró w n ież  do- j

.. ,> , . •• . ja k  i małosłoneczne ista te czn ą  ilość węgla, zapewniającą im 1

do siew u m ato 
p o n ie m ie c k im i.
m o k re  la to , c i

n ie p rz e rw a n ą  k am p an ię .
Z ak reś lo n e  p lan em  p ro d u k c ji

w p łynęło  u jem n ie  u a  k o n c e n tra c ję  c u k r4
norm y w soku  b u ra k a



Wrocław posiada wyższe uczci nie
(Ve Wrocławiu rozpoczął się nowy rok! nie są obsadzone jeszcze w pełni siłami 

szi.. lny na Uniwersytecie i Politechnice, profesorskimi. W chwili obecnej pracę
Ciel.o, bez uroczystości inauguracyjnych 
!;l(Ve nastąpią nieco później z udziałem 
dostojników p ań stw o w y ch , wykłady roz
poczęły się prelekcją prof, Idaszewskie-

Chwilowo Uniwersytet i Politechnika 
pozo.łają pod jednym kierownictwem. 
Korzystając również z jednych i tych 
samych pracowni i laboratoriów, jak ró- 

■ wnież uzupełniają się jeśli chodzi o wy* 
I; ludowców.

A wykładowcami uczelni wrocławskich 
vi sławy europejskie, jak Stefko, Hirsz
feld, Idaszewski, Krzyżanowski, Zającz
kowski, Kowalski, Serobrat, Loria, Mar
kowski, Zwierzycki, rektor Kulczyński i 
prokurator Sucliarda.

Dotychczas zapisało się około 1500 siu 
chaczy, a stale liczba wz.rasta, co dowo
dzi, żc młodzież nasza gum ie się do nau
ki, a nawet łaknie jej. A przecież wa
runki na tych uczelniach nie są jeszcze 
Idealne. !«► częściowo sale nie posiadają 
,zyl> i są nieopalóne. Dochodzą do tego 
jeszcze braki pod względem aprowizacji 
oraz sprawy mieszkaniowe, Jctóre niejed- 
»)krotnie utrudniają naukę.

Mimo to, liczba słuchaczy powiększa 
- się.'Znam iennym  jest, że wydziały nauk 

mchowych cieszą się wybitnym powodze
niem, o czym mówią cyfry: na wydział 
medyczny zapisało się 400 słuchaczy, p ra 
wny — 2#0, elektrotechniczny -— 210, 
weterynaryjny ■— 141, inżynierię'»— 140. 

Jest to prawdopodobnie wynikiem woj

rozpoczęło około 40 profesorów i 100 a- 
systentów. W miarę napływu sił profe
sorskich uruchamiane będą dalsze wy
działy.

Radością napawa fakt, te  tam, skąd 
niedawno jeszcze rozchodziły się na całą 
Polskę nici hitlerowskiej propagandy, 
dziś rozbrzmiewa słowo polskie do pol

skiej młodzieży, która z całym zapałem 
zabiera złę do pracy. Należałoby tytko 
młodzież tę oatczyć troskliwą opieką, 
gdyż rekrutuje się ona przeważcie ze sfer 
niezamożnych włościańsko - robotniczej 
oraz inteligencji pracującej. '

Niechaj całe społeczeństwo da dowód 
zrozumienia i serdecznych uczuć, jakimi 
powinna' być otoczona ucząca się mło
dzież.

GZDOBY CHOINKOWE
Nowy wybór

brokatowany  eh 
i z reflektoram i

paleca: FABRYKA LUBLIN, LIPOWA 3 
Newa niski* ceny konkurencyjne 
Karłowe i detaliczne

Akcja „Gwiazdki**ll!il na terenie Lublina
W dniu 14 bm. w lokalu PCK, przy ul. 

Wyszyńskiego odbyło się zebranie komite
tu „Gwiazdki dla żołnierza".

Na zebraniu byli obecni: przewodniczą
cy komitetu ulż. Zdańaki, insp. Rzenzow-

Ggólny stan zbiórki do dnia dzisiejsze
go (14,XII) przedstawia się następująco: 
niedzielna zbiórka uliczna dała 19.847 zł.; 
26 tys. wyniosła subwencja Województwa;. 
19.898 zł. wpłynęło z drobnych ofiar na

ski z PCK, przedstawiciel wojaka por. Jur- j konta bankowe. Ogółem zebrano 64.545 
kiewicz, ob. Domagała, prezes Rady Zw. j zł.; prócz tej sumy .poszczególne instytuoje 
Z&w., sekr. komitetu ob. • Giesłowski j czy organizacje, zadeklarowały ofiary w 
tprzedstawiciel Kuratorium)-i przewodni- i naturze lub gotówce, które już można od- 
czący sekcji zbiórki ofiar w naturze i go- i bierać. A więc: Lubelska Fabryka Słody- 
tówce, inż. Habiniaik. I czy „Veritas“ — 20 kg. cukierków, łub

oeo-

Były dyrektor D.O.K.P. Lublin
skazany aa czlery lala więzienia

(Le. Be.) Po przedstawieniu całokształ
tu sprawy i uwypukleniu poszczególnych 
przestępstw b. .dyrektora DOKP Lublin, 
Młottkowskiego, oskarżyciel, podprokura
tor JaropeHc Goller, podkreślił, te  Mknt- 

ny, która wykazała, że zawody fachowe odziaływał ujemnie na moralność
■ozwalały łatwiej przeżyć ciężki okres, ^ -w a te lsk ą  i służbową swoich wspótpra-
miżeli humanistyka.

,  C ałość obu uczelni dzieli się obecnie ua 
10 wydziałów: prawny, humanistyczny, 
przyrodniczy, medyczny, w eterynaryjny, 
rolniczy, mechaniczno-elektryczny, górni
czo-hutniczy, inżynieryjny i matematycz- 
no-fizyczno-chemiozny z oddziałem^ che
mii teęhnicznej. ,

Wszystkie wydziały, zostały urucho
mione w zakresie pierwszego roku, je
dynie wydział lekarski i  prawniczy oraz 
meehaniczno-ełekiryesay w zakresie 8—4 
lat, przy czym na wszystkie wydziały o- 
prócz lekarskiego przyjęło słuchaczy bdz 
egzaminów.

Uniwersytet j t k  również i Politechnika

OD REDAKCJI
W N t M D M t W L Ę  R O Z P O C Z Y N A M Y  

MJJiUK PAJSOYNUJĄ jC B J  P O W IE B O i J. 
N. K Ł O S O W S K IE G O  P. T.: K L E J N O T Y  
B U D D Y '1.

cowników i podwładnych. Oskarżyciel 
przytacea przy tym sprawę inż. Letsche- 
ra, b. naczelnika warsztatów wagonowych 
w Radomiu, który korzystając z jednora
zowego zezwolenia oskarżonego na prze
wóz prywatnych towarów samochodami 
PKP, korzystał z tego w dalszym ciągu, 
popełniając . nadużycia, związane z dużymi 
materialnymi stratami na niekorzyść pań
stwa.- (Sprawa ta znajduje się w toku 
śledztwa).

Mtotikowski stał przed wojną na niskim 
szczeblu hierarchii służbowej PKP. Nowy 
rząd dał mu możliwość zajęcia kierowni
czego stanowiska ,1 fakt, że Młotkowski 
pracował w ciężkich warunkach i był czę
sto jako kierownik w trudnych sytuacjach, 
nie usprawiedliwia popełnienia prze
stępstw. Właśnie od takich obywateli, 
których wybrano z szarej masy pracowni
ków, rząd i społeczeństwo wymagają^ nie

tylko 'humiennej pracy, lecz przede wszy
stkim nieskazitelności charakteru. Szajka 
geszefciarzy i kombinatorów, która ota
czała byłego dyrektdra DOKP, działała na 
korzyść swoją i kieszeni Młotkowskiago, 
będąc jednocześnie czynnlkiom demoralizu
jącym i dezorganizującym pracę Dyrekcji 
Kolejowej. Oprócz pospolitych przestępstw 
zarzuca się Młotkowskiemu, że wykorzy
stał zaufanie związku, który go na kierow
nicze stanowisko wysunął, wyłącznie dla 
celów egoistycznych, nte wywiązując się 
z powierzonych mu zadań 1 kierując swe 
wysiłki tylko na wyniki handlowe, zanied
bywał zasadnicze organizacyjne obowiąz
ki.

Obrońca mecenas Kobiutiewic~ stara się 
dać genezę rozwoju psychologii małego 
urzędnika, który, obejmując wysokie sta
nowisko, wpadł w ręce zbrodniczych ge
szefciarzy. Według tezy -obrony Młotkow
ała został w machinacje wciągnięty.

Sąd wojskowy PKP w składzie: przewód* 
nicząeego kpł. Jańczaka. sędziów ob. ob. 
Górny i Gołębiowski, skazał Młotkowskie- 
go na karę czterech lat więzienia ż zali
czeniem kary od sierpnia br.

5000 zł. gotówką. Lubelska Cukrownia 
100 kg. oukru, „Społem" przygotowało 
102 paczki, wartości 22 tys. złotych i wpła
ciły gotówką 13 tys. zł. 34. Związki Za
wodowe przypuszczalnie dadzą ok. 20 tys. 
zł., nie licząc Rad Załogowych, które prze
prowadzają zbiórkę na własną rękę. Izba 
Skarbowa da 5000 zł., Związek Kupców 
przeprowadza zbiórkę w nąjurze i gotów
ce — spodziewają się zebrać ok. 80 tys. 
złotych. .

Na Zjeżdzie Kupców, który odbył się w 
niedzielę, przedstawiciele kupieotwa z pro
wincji obiecali zająć się akcją „Gwiazdki" 
w swych miastach.

Szkoły powszechne i średnie przeprowa
dzają zbiórkę w swych uczelniach i skła
dają paczki na ręce inspektorów szkol- - 
nych. Od szkół powszechnych spodziewane 
jest ok. -500 dużych paczek, i od szkól 
średnich — taką samą ilość.

Po trzech delegatów z każdej szkoły bę
dzie zaproszony oh na wigilie żołnierskie, 
aby oso ciście mogli rozdać upominki.

Paczki będą zawierały raczej słodycze: 
cukierki, pierniki, jabłka, ciasto, papiero
sy i tradycyjny opłatek wraz z życzenia
mi. Ogółem można liczyć, że zbiórka przy
niesie ok. 300 tys. złotych. Z pieniędzy 
tych obdaruje się nie tytko garnizon Yu- 
heieki, ale i prowincję. Niektóre miasta, 
jak Włodawa, Chełm, Zamość i Hrubie
szów, same przeprowadzają akcję dla miej- 
scowych garnizonów, inne miasta prześlą 
zebrane dary do Lublina. Jutro mija pierw
szy termin składania darów, ale można da
wać ofiary, nawet najskromniejsze, w dal
szym ciągu. Nie ohodad o to, aby nakar
mić żołnierza, bo nie jest głoctay, ale by 

mu uprzejemmnić święta i okazać, że spo
łeczeństwo pamięta o swych obrońcach.

J. D.

Soja i harmonijki
•  “ Ł

(L* Bej Nte tytko promieniowanie po
legły m ilitarnej Rzeszy spowodowało u- 
iiwalenie wpływów gospodarczych Nie
miec w krajach bałkańskich i tzw. k ra
jach - akcesyjnych, tj. państwach powsta
łych na g r u te i i  austro-węgierskiej mo
narchii. Wpływy niemieckie w tych k ra
jach miały swoją starą historią. Oświet
limy jednak sprawą z perspektywy 1938 
roku, po zajęcia Austrii przez wojska h it
lerowskie.

Austria zachowała (już po amputacji 
monarchii) jeazcae olbrzymie znaczenie 
jako kraj tranzytu handlowego i finan
sowego. Instytucjo austriackie, jak  np. 
Kreditanstatt, nio traciły swojego znacze
nia. Głód kredytów, panujący w krajach 
bałkańskich i  w „sukcesyjnych" mógł za
spakajać tylko zachodni kapitał — an
gielski, francuski, szwajcarski, holender
ski. Żelaznym prawem rucha kapitałów 
Jjyło kiedyś, że kapitał płynął s krajów 
o niższym oprocentowania do krajów  
wysokiego oprocentowania. Kryzys świa- 

* Iowy (od 1929 roku) spowodował anoma-i 
'lżą, a mianowicie, że kapitał nie płynął; 

^ d o  krajów o  wysokim oprocentowaniu, 1 
h * l  tam . ą de i* był n a jb a rd ^ -1 - i

ńy, nie narażony na uszczerbek swojej 
substancji.

Już z tego powodu zachodni kapitał 
nie udzielał się zawsze bezpośrednio wy
mienionym małym państwom w mierze 
ieh potrzeb. Nie animowało go wysokie 
oprocentowanie, bo kalkulacja liczyła sią 
też z poważnyiń faktorem niepewności.

ditanstaltu, który wstrząsnął całą Euro
pą)-

Niemcy swoją drogą rozbudowały sy
stem wpływów w tych krajach, a gdy Au 
stria została niemiecką prowincją, hege
monia gospodarcza Rzeszy w krajach) 
południowo-zachodnich Europy była nie 
do obalenia. W ielkie Niemcy żarły wszy
stko: zboże, pomidory i  bauksyty, a da
wały wzamian harm onijki noryinber-.. 
skie i proszki od bólu głowy... Sprawą 
tą w f ;J ’ my jeszcze pod łupą...

Ale procenty są dla kapitału tak po
trzebne, jak woda dl* ryby. Zachodni 
kapitał znalazł wyjście z tej sytuacji w 
Austrii, starym bankierze na terenach 
słowiańskich i bałkańskich. Austria zna 
ła tych klientów, ich możliwości i zasoby 
gospodarcze. Za pośrednictwem Austrii 
przede wszystkim Kreditanstaltu—  płyną 
ły frapki, funty i guldeny do pragną
cych kredytów firm bałkańskich i sło
wiańskich państw. Austria wziąła deicre- 
dere na siebie, występował* jako kredy
todawca- Najważniejasa instytucja finan
sowa Austrii, właśnie Kredilanstałt, do
szła do perfekcji w tego rodzaju nega
tywnej alchemii: wypożyczała np. .w An
glii złoto, tzn. funty i zamieniał* je, a- 
dziełając kredytu, na złoto, ten. np. na 
leje rumuńskie. (Alchemia ta  była jedną 
•  l u  iu s t s w I w w K  s r u r c z n  wuafltcw K re-

Niem ki system bankowy sprzyjał 
rozszerzenia się hitlerowskich wpływów 
— i sieci szpiegowskiej w małych pań
stwach.

Banki niemieckie 1 austriackie nie były 
w tym sensie finansistami, łe  sprzeda 
wały kredyty, nie interesując sią wą- 
wnątrznymi sprawami danych przedsię
biorstw. Rozwój środkowo-europejskiej 
gospodarki zmusił banki te do p-zyjmo 
wania akcji przedsiębiorstw jako gwa
rancji za udzielone kredyty. .W  ten spo
sób instytucje finansowe stały się, naj
pierw Wspólnikami, a potem, w czasie 
kryzysu światowego, szefami firm, któ
rym udzielały kredytów. Finansowy »ka- 
pitał kierował bezpośrednio większością 
austriackiego 1 nłemiecktego przemysłu, 
posiadającego w małych państwach filie 
lub silne wpływy, jako jedyny dostawca, 
Hce»ci«d*w*a Rfi. Ni* dopiero od I9M

roku przedstawiciel handlu niemieckiego 
w południowo-wschodniej Europie by! 
agentem wywiadu niemieckiego, a przede 
wszystkim współorganizatorem piątej ko
lumny.

Rafinowany system zewnętrznej wy
miany towarów wciągnął małe państw* 
w coraz większą zależność od Niemców 
i spowodował przez to coraz większe roz 
szerzenie placówek niemieckiego handlu- 
wywiadu i dywersji politycznej.

Zagraniczna firma pod wpływem nie
mieckim — była to placówka hitlerow
skiej polityki. Biuro personalne takiej 
firmy podlegało kierownictwu wysłanni
ka NSDAP lub rodzimego faszysty, a po
lityka personalna dążyła do oczyszczę 
nia kad r od niepewnych elementów i 
zastąpienia ich przez zwolenników pro 
niemieckich, faszystowskich partii. Nie 
■niecki prywatny przedsiębiorca lub pry
watna instytucja, która bezpośrednio 
wpływała na interesy zagranicznej pla
cówki, była w te machinacje w tajem ni
czona, popierała, n nawet często inaugu
rowała je. Niemiecki handel zagraniczny 
byl agentem hitleryzmu, wspierał zagra
nicą faszystowskie prądy i był kontrolo
wany, a w wymienionych czynnośelaeł 
kierowany prze* wywiad ntemieeki i In 
stylu! Zagraniczny hitlerowskiej partii » 
Alfredem Roseroborglem na czele.

ID  e. *l)
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^zy poczta będzie sprawniej fanfecjoiinwać?
Wywiad z dyr. okręgu Lubelskiego Poczt i Telegrafu

E :ik sprawnie funkcjonującej poczty 
Jajc się poważnie odczuwać w dobie dzi- 
îej.-»i"j. Wobec tego, że dzialalpość poczty 
liejetb okrotnie jest tematem dyskusji, nie 

zawsze obrazującej obiektywnie całokształt 
jej osiągnięć, zwróciliśmy aię do dyrekto
ra Poczt i Telegrafów Okręgu Lubelskie
go, inż. Kołodziejczyka o udzielenie infor
macji na temat działalności poczty.

., Po -zta 1 telegraf okręgu Lubelskiego by
ły organizowane wśród ciężkich warunków 
nic zakoszonej jeszcze wówczas wojny — 
mówi dyr. inż. Kołodziejczyk. — Działania 
wojenne i ustępuj.ący okupant zniszczyły 
prawie cały sprzęt 1 urządzenia technicz
ne, które są niezbędne do sprawnego funk
cjonowania poczty. W takich warunkach 
przystąpiono do uruchomienia poczty na 
terenie lubeJszczyzny. Dzięki pomocy władz 
sowieckich, które przekazały nam 200 sa
mochodów, zostały stworzone pocztowe li
nie komunikacyjne, umożliwiające przesył- 
ld wówczas, kiedy kolej służyła wyłącznie 
tylko celom wojskowym.

Spalenie magazynów ze sprzętem tech
nicznym o milionowej wartości znacznie 
utągdniało remont i naprawę lin î telefo
nicznych. w  takich warunkach pocztowo;.1 
rozpoczynali swą pracę.

Dzisiaj, po roku pracy, Okręg Lubelski 
Poczt. 1 Telegrafów posiada ponad 400 zor
ganizowanych placówek, a przesyłki pocz- 
owe docierają do najdalszych zakątków 
laseego województwa. Pierwszym zada
łem , .podjętym przez pocztę, było osią
gnięcie jak największej sprawności. Na- 
dępnym etapem naszych prac — mówi inż. 
<ołcdziejeżyk — jest dążenie do jak naj- 

większej regularności w doręczaniu prze
syłek. Ostatnim etapem w naszych dąże
niach do osiągnięcia ‘przedwojennych war 
'oróv,- będzie szybkość, którą poczta pol- 
ika mogła się poszczycić przed wojną.

Obecna wymiana przesyłek pocztowych 
icst zadawalająca. Wprawdzie brak jest 
bezpośrednich linii komunikacyjnych z 
wojew. krakowskim 1 kieleckim. Poza tym 
nie mamy jeszcze stałych połączeń z po
łudniowo - wschodnią częścią Polaki, gdzie 
dotychczas kursują wyłącznie samochody.

Sieć telefoniczna wojew. lubelskiego po
siada połączenia ze wszystkimi miastami’ 
powiatowymi. Także znaczna część siedzib 
gn.in posiada możność komunikacji tele
fonicznej z powiatami. Potrzeby wojewódz

twa są więc całkowici* zaspokojone. Znacz
nie gorzej przedstawia aię sprawa łączno
ści telefonicznej a  Warszaiwą i Innymi miar 
stami zachodnimi- Dotychczas Okręg Lu
belski Pocsat 1 Telegrafów korzysta wy
łącznie a lina telefonicznych napowietrz
nych. W okresie zimy tego rodzaju połą
czenia będą niewystarczające. W grudniu 
prawdopodobnie zostanie ukończony re
mont kabla podziemnego 1 budowa wzmac
niacza w Radomiu, który zapewni dobre 
połączenie z Krakowem, Warszawą, Ło
dzią, Katowicami i całą zachodnią częścią 
PolsW. Budowa ta  posiada trudności tylko 
natury transportowej, ponieważ części do 
stacji wzmacniającej w Radomiu sprowa- 
Ssane są z całej PoMki. Budowa ta  jest 
wielkim sukcesem pracowników poczto
wych, ponieważ mimo zniszczeń wojennych 
dokonana została bez jakiejkolwiek pomo
cy zagranicznej.

’— Jak aię przedstawia rozwój poczty 
na terenie lubelazczyzny. '

— Działalność poczty stale wzrasta.

Ilość abonentów telefonicznych jest smacz
nie większa, niż przed wojną Obroty pocz
ty w ciągu br. wzrosły trzykrotnie, co naj
lepiej świadczy o rozwoju naszej instytu
cji -— mówi inż. Kołodziejczyk i dodaje, że 
najważniejszą z- obecnie prowadzonych 
prac jest remont linii telefonicznej Lub
lin — Stalowa W olą która dzięki szybkiej 
komunikacji zapewni współpracę trzech e- 
lefctrowni: lubelskiej, zamojskiej i w Stalo
wej Woli. W dniu 8-go grudnia po raz 
pierwszy uzyskano połączenie telefoniczne 
na tej linii, oo pozwoliło na szybkie zlikwi
dowanie chwilowego braku energii elek
trycznej w Lublinie. .

— Czy możemy liczyć na sprawne 
funkcjonowanie poczty w najbliższym o- 
kresle?

Poczta na pewno stanie na wysokości 
zadania, dzięki ofiarnej pracy rzesz pocz
towców, ó ile nie zawiedzie transport kole
jowy, z czym się poważnie liczyć należy 
w okresie zimowym — kończy dyrektor 
Poczt i Telegrafów Okręgu Lubelskiego.

-o o*

Kio bodzie uprzątał góry śniegu?
Zamiecie śnieżne, jakie nas nawiedzi

ły w ostatnich dniach, spowodowały utwo
rzenie się gór śnieżnych i zatorów. Chod
niki w naszym mieście stały się w wielu 
miejscach nie do użytku. Zaspy na jezd
niach spowodowały już kilka katastrof, a 
ze uczględu na nasilany obecnie tranzyt 
samochodów przez Lublin, groźba wypad
ków jeszcze bardziej wzrasta. Przy tym 
możemy /liczyć się z mogącym nastąpić 
wcześniej, lub później ociepleniem, a wów
czas Lublin będzie „tonął w błocie". 

s Projekt utworzenia ZOM-u (Zakład O- 
czy3zczania Miasta) przez Zarząd Miejski 
spoczął z powodu braku pieniędzy w sferze 
dobrych chęci Obecny tabor, składający 
się z kilku par kani, jakim rozporządza 
Zarząd Miejski, jest przeciążony innymi 
pracami. Wobec bezsprzecznie trudnej sy
tuacji, w jakiej znalazł się Zarząd Miej
ski w momencie nagłego utworzenia się 
zwałów śniegu, a w perspektywie powodzi 

rozwiązano tę kwestię w prosty sposób. 
Rozwiązanie to brzmi: Zarządzenie nr 51 
z dnia 11.XXI.1945 r., według którego wła
ściciele, dzierżawcy i administratorzy w 
myśl regulaminu z r. 1936 winni w porze

zimowej oczyszczać chodniki i jezdnie i po- 
! sypywać je piaskiem w .razie ślizgawicy. 
Przy tym dokładnie są wyznaczone miejsca 
ną wywózkę śniegu i śmieci. Za niezasto
sowanie się do powyższego zarządzenia 
grozi kara na mocy wymienianego regu
laminu z 1936 roku.

Rozwiązanie jest tak proste, że mogło
by być genialne, gdyby było wykonalne. 
Niestety, każdemu z nas, mieażkańców 
Lublina jest wiadomym, że właściciele i 
dzierżawcy, domów, czy też posesji nieza
budowanych nie będą mogli ■wywiązać się 
z nałożonych na nich zadań. Z tych sa
mych względów, z jakich Zarząd Miejski 
nie ma możliwości utworzenia ZOM-u.

Ukaranie większej lub mniejszej ilości 
nieposłusznych nie uchroni nas, mieszkań
ców, od tonięcia i ‘ przewracania się w za
spach śnieżnych i w perspektywie od bro
dzenia w rozmiękłym błocie.

Sprawę tę może rozwiązać tylko zmobi
lizowanie wszystkich istniejących środków 
na terenie miasta, celem usunięcia zwałów 
śnieżnych i nakłonienie do współudziału w 
tej pracy odpowiednich urzędów, instytucji 
i jak najszerszego udziału całego społeczeń
stwa. (z)

Chełm na f-szym miejscu
w dostaniu świadczeń rzeczowych

W ostatnim 5-dniowym okresie sprawo
zdawczym Chełm zdecydowanie wysunął 
się na pierwsze miejsce w dostawie zboża 
na świadczenia rzeczowe.

Drugie miejsce zajmuje powiat Puławy. 
Następne miejsca zajmują powiaty: Bił- 
glraj 88,4 proc., Tomaszów 37,5 i Biała 
Podlaska 36,4.

Poniżej podajemy tabelkę z odstaw 
świadczeń rzeczowych w zbożu wszystkich 
powiatów\województwa lubelskiego.

Pow iat:' w okr, sprawozd. razem •/.
Biała Podlaska 61,2 2443,3 36,4
Biłgoraj 17,3 1274,0 38,4
Chełm 405,5 4393,0 46,1
Hrubieszów 266,9 4299,2 29,5
Kraśnik 159,5 2477,8 , 23,8
Krasnyst&sy 363,9 3856,0 23,5
Lubartów 205,6 1949,0 20,2
Lublin 374,8 5619,0 33,2
Łuków 166,7 1841,0- 20,7
Puławy 14 2831,2 42,2
Radzyń 157,3 2372,8 33,0
Siedlce 40,5 1661,0 14,4
Tomaszńiz 91,7 1909,5 37,5
Włodawa 79,1 2546,9 28,8
Zamość 242,6 2895,5 31,2
Lublin m. 6,0 67,4 30,7

Razem 2652,6 42436,6 29,2

W odstawie ziemniaków w ostatnim o- 
krcsle sprawozdawczym najwięcej odstawi
ły powiaty: Hrubieszów 219 ton. Lublin 
295 ton i Lubartów 178 ton.

Poza tym na wyróżnienie zasługuje po
wiat Biłgoraj, który odstawił 100 proc. kon 
tyngentu roślin włóknistych/ powiat To
maszów dostarczył 100 proc, roślin strącz
kowych jadalnych.

Do dnia 30,XI zebrano w województwie 
lubelskim około 100 tys. kg mięsa i 2 mi
liony 291 tysf litrów mleka.

------ooo------

U w aga
P r e n u m e r a to r z y !!!
Uprzejmie komunikujemy, że z dniem 1 

grudnia br. prenumerata następujących 
dzienników wynosi:

życie Warszawy — Warszawa.
Rzeczpospolita — Warszawa.
Gazeta Lubelska — Lublin. PKO H-170.
Dziennik Polski — Kraków.
Dziennik Zachodni — Katowic*.
Dziennik Bałtycki — Gdynia.
Głos Wielkopolski — Poznań.
Kurier Szczeciński — Szczecin.
Pionier — Wrocław.

zł. 45 — plus 2 zł. porto.
inne wydawnictwa 2-ztatowe — 60 zł. 

plus 3 zł. porto.
Inne wydawnictwa 1-zlotowe — 30 zł. 

plus 3 zł. porto.

Freuda Teoria Snów"
A. Cwojdzińskiego w Teatrze Miejskim

Dobrze to świadczy o zamiłowaniu do 
teatru, jeśli w taką burzę śnieżną, jaka 
s alała nad Lublinem w dniu premiery, 
publiczność dopisała, i widownia była pra 
r-'e zapełniona.

Antoni Cwojdziński, autor tej inteli- 
gchtnej sztuki, tak umiejętnie spreparo
wanej, że chciałoby się o ’ niej powie
dzieć: sm aczna,'łej sztuki dla‘smakoszów 
teatru, jest aktorem. S tą d . płynie jego 
nieomylne wyczucie sceny, ten instynkt 
dobrego kucharza, który wie, gdzie wsy
pać garść soli — w postaci naukowej te
zy znakomitego psychologa; wie, kiedy 
/lekka popieprzyć żenującym wynurze
niem, którsgo naukowa ścisłość zawualo- 

. wana będzie finezją wykonania; wie, kie
dy osłodzić całość wdzięcznym sen^m en- 
(etn; wie wreszcie, że apetyczny aromat 
nada całości osobisty urok aktorów.

Olo przyprawy sztuki — zaś treściąjest 
ekstrakt spreparowany z teorii naukowej 
Freuda, ekstrakt skondensowany, lecz 
tak uprzystępniony, że każdy z uważnych 
słuchaczy staje się automatycznie naza
jutrz po widowisku zapalonym freudzi- 
stą i namiętnym tłumaczem snów..

Sztuka grana jest jedynie przez dwie 
o^oby. Przez trzy akty on i ona rozpra-

wiają na tematy naukowo-erotyczne, by 
w koógu trzeciego aktu wykazać, te  moż
na  ̂ sobie wzajemnie naukowo udowod
nić... albo wmówić — miłość" i znaleźć 
smak w pocałunkach systemem nie ma
jącym nic wspólnego z metodą nauko
wą. I znów w rozłożeniu efektów sceni
cznych Cwojdziński okazał się mistrzem 
teatru, dozując stopniowo wszystkie od
cienie smaków i pozostawiając na deser 
— pocałunki.

Ałe przy słuchaniu tej harm onijnej sie
lanki psychoanalizy z teatrem, nasuwa 
się w jednym akcie pewna wątpliwość; 
czy przypadkiem au to r. „Teorii Einstei- 
na“ (tytuł pierwszej sztuki Cwojdzińskie
go), który w sposób tak łatwy i wdzię
czny potrafił spopularyzować jedną z naj
trudniejszych teorii naukowych: matema
tyczno-metafizyczną teorię Einsteina — 
czy nie zakpił sobie z nas troszeczkę tym 
razem? Bo proszę: jeżeli można sen tłu
maczyć albo jako utajone pragnienie, al
bo jako .odzwierciadlenie dnia ubiegłego, 
albo jako objaw infantylny, albo jako 
zmumifikowaną pozostałość jakichś pra- 
przeżyć, sięgających czasów Edypa i je
szcze tam jakoś... (przydałby się recen- 
zyjny egzemplarz sztuki), to skąd może

. . '  'wiedzieć psychoanalityk, jak należy tłu
maczyć dany sen? I jeżeli w każdym 
wypadku można zrobić z tata wariata i 
wszystko wytłumaczyć tak, jak to wła
sna podświadomość podpowie — to może 
cała ta teoria Freuda, to jeden wielki 
humbug?

Takie to igraszki umysłowe nastręczał 
to dowcipne, subtelne, oryginalne wido
wisko.

A gra? A reżyseria? A dekoracje?
Nielnd i , sztu' s jest .we dwoje przez 

dwie i g< *' z i ny trzymać na uwięzi u-
wagę i ai "o U tru. Nie lada sztuką jest 
obmyśleć lak „sytuacje", by przez cały 
czas nie powtarzały się, by każda z nich 
umożliwiła aktorom'osiągnięcie mazimum 
możliwości gry, by każda poza podkre
ślała wyrazistość dialogów. P. Błońska o- 
siągnęła tu perfekcję reżyserską. Barw
na gama dekoracji efektownie harmoażao- 
wała z jej prostotą.

Janina Martini już sama swą maską 
sprawiła nam miłą niespodzianką. Nie
zmiernie trudną sztuką aktora jest umie
jętność zmiany powierzchowności. Sztu
ka to z reguły bardziej dostępna dla ak 
torek, niż dla aktorów ze względu na 
możliwości stroju, fryzury i szminki. W 
nowej premierze J. Martini była zupełnie 
inaczej urocza, niż dotychczas, harówa*, 
jednobarwna buzia, jak  oryginalna „pie- 
retka" ostatniego aktu dały efekty nie
banalne. W «zluee tej. gdzie wdzięk i w

roda aktorki giają tak wielką rolę, wy
bór p. Martini był niezwykle trafny, gdyż 
potrafiła ona wlać w kreowaną przez sie
bie postać i wdzięk naiwnej i zadumę 
inteligentnej i temperament podrażnio
nej i rozterkę zaskoczonej otwierający
mi się przed jej intelektom nowymi za
gadnieniami. _ *

Leon Łuszczewski, wytrawny aktor o 
dużej inteligencji, dobrze znany i ceniony 
przez warszawską publiczność, pojawił 
się na scenie lubelskiej, zdaje się. po raź 
pierwszy i wstępnym bojem zdobył wi
downię.-Niezwykły spokój, prostota i na
turalność jego gry przypomina ujęcie nie
których ról przez Osterwę w jego naj
lepszym okresie, okresie kreowania nie
zapomnianego „Przechodnia". Gdyby 
Leon Łuszczewski pozostał w Lublinie, 
Teatr Miejski zyskałby w nim cenny na
bytek, który umożliwiłby wystawienie 
szerszego repcrhisni ■

„Freuda teoria snów" ‘jest sztuką, któ
ra  przez swe horyzonty myślowe utwier
dza w widzu poczucie wartości człowieka, 
wbrew temu, że trzech mistrzów: Koper
nik, swym obaleniem t “zy o centra'Tiej 
pozycji, Darwin swym wyprowadzeniem 
człowieka od małpy i Freud odkryciem 
marę tenebrarum  podś-wiadomości ludz
kiej — obniżyło tak bardzo zaszczytne 
wyobrażenie człowieka o sobie, jako o 
królu stworzeni* Z. B.

\
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TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Wobec 
pr6t> wesołego świątecznego programu 
pt.: „Radośnie, świątecznie", Teatr Domu 
Żołnierza zdjął z afisza rewietkę „Tak, to 
alg uda".

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
POSWnpOONW MARIONETKOM.

Wszyscy miłośnicy czarodziejskich ma
rionetek winni znaleźć się w środę dnia 19 
grudnia o godz. 16-ej w Teatrze Marione
tek JBefmol", Peoiwiaków 13. Związek Li
teratów i Klub Literacki urządza tam wie
czór dyskusyjny, którego tematem ma być 
artyzm teatru kukiełkowego. Podbiły już 
nie tylko serca dzieci, ale i serca doro
słych owe marionetki i wywalczają miej
sce należne sztuce, która tak wielkie zna
czenie zdobyła sobie we Francji, w Belgii, 
w Czechach, w Wiedniu, we Włoszech, u 
nas zaś bywa często niedoceniana.

Dyskusję zagaje : Maria Bechczyc - Rud
nicka, Stanisława Szeligowska , i Jarosław 
Kawa.

KINO „APOLLO". Sensacyjny film 
szpiegowski produkcji radzieckiej pt.: „Po
jedynek". W roi. gł.: W. Tułyszkin, W. 
Biełukorow, K. Abdułow, Z. Borskaja. Nad
program: „Nowiny dnia nr 21“.

KINO „BAŁTYK". Czołowe dzieło ra
dzieckiej produkcji „Iwan Groźny". W roi. 
gł.: Mikołaj Czerkasow i Ludmiła Celi- 
kowska. Nadprogram: „Morze",

KINO „RIALTO". W sobotę dn. 15.XU 
o godzinie 18.30 i w niedzielę dnia 16.XH 
br. o godz. 16-ej i 18.30 wystąpi słynny ze
spół piosenkarzy „Chór Juranda" w no
wym repertuarze. Bilety od 20 zł. nabywać 
można w Orbisie, w dniu przedstawienia 
w kasie kina Riatto.

Fałszerstwa artykułów żywnościowych
heda karane

W dniu ubiegłym odbyła się zainicjo- j Przeprowadzać wspólne kontrole przez 
wana przez kierowników Wojew. Wydz. J Woj. Wydział Aprow., Miejski Wydział 
Przemysłu Spożywczego inż. Z. M igdała; Aprow., Miejski Wydział Zdrowia i P. Z. 
konferencja w sprawie kontroli zakładów H., z tym że kontrolę większych i w si
przemysłu spożywczego i artykułów ży
wnościowych. Na konferencji byli obec
ni: naczelnik Wojew. Wydz. Zdrowia — 
dr Kwit, nacz. Wydz. Zdrowia przy Za
rządzie Miejskim — dr Rupniewski, zast. 
nacz. Wydz. Apr. Zarządu Miejskiego —*

niejszych zakładów przemysłu spożyw
czego przeprowadzą kierownicy wyżej 
wymienionych instytucji wraz z kontrole
rami.

Celem usprawnienia pracy kontrolerów 
będzie zwołana trzydniowa odprawa in-

»b. Jan Berej, zast. kier. P. Z. H. .— dr strukcyjna na dzień 10 stycznia 1946 r. 
Mirkowski, kierownik Zakładu Badania! z  powodu*braku kontrolerów sanitar
Żywności - mgr (mbarewski, z kontroli no.żywnościowych w terenie wojewód*- 
piekarń Zarządu Miejskiego ob. Mą- twa lubelskiego uchwalono przeszkolić 
czyński, z Oddz. Kontroli przy W°j- dezynfektorów w skróconym terminie na
Oddz. Aprow. — ob. Zygo.

Konferencja miała na celu podniesie
nie jakości artykułów spożywczych, k tó 
re niejednokrotnie są fałszowane przez 

| nieuczciwych producentów i sprzedaw
ców. Poza tym postanowiono zwrócić u- 
wagę na warunki sanitarne i higieniczne 
miejsc sprzedaży i produkcji.

Celem usprawnienia i wprowadzenia 
jednotorowej kontroli uchwalono:

| kontrolerów sanitarno-żywnościowych.
Poza tym postanowiono zwrócić się do 

central i P. Z. H. w sprawie zorganizo
wania kursu kontrolerów sanitarno-żyw
nościowych w filii lubelskiej P. Z. H.

Zakład Badania Ży wności będzie doko
nywał analizy i w wypadkach przekro
czeń ustawy żywnościowej, jak również 
przepisów sanitamo-higienicznych prze
kazyw ać będzie sprawy kam ę do Woj.

Wydziału Aprow., który z kolei będziż \  
je kierował do Wydz. Administracyjno- 
Karnego przy Starostwach, celem szybkie 
go i efektywnego karania przestępców.

W dalszym ciągu konferencji postano
wiono przeprowadzać badania lekarskie 
oraz badania osób zatrudnionych w 
mknaarstwie, stołówkach i zakła
dach gastronomicznych. a resztę o- 
sób sstnidnionyeh w p n e n ę ś le  i handlu 
spożywczym przebadać klinicznie.

Kierownik Badania Zakłada Żywności 
oraz naczelnik Wydziału Zdrowia przy 
Zarządzie Miejąkhn postawili zgodnie 
wniosek o zamknięcie zlewni mleka i 
mleczarni w Lublinie z -powodu skandali
cznych warunków sanitamo-higienicz- 
nyob.

-woo-

tiom Robo!niczy Kultury TUR~u
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego

w Lublinie, otworzyło Dom Robotniczy 
Kultury.

W Domu Kultury jest biblioteka, czytel-

Pożas* na Majdanku
W dniu 13 bm. wybuchł pożar na terenie 

byłego obozu koncentracyjnego na Majdan
ku. Dzięki energicznej akcji personelu 
Państwowego Muzeum oraz pomocy woj
ska, pożar zdołano umiejscowić i zgasić. 
Haniebny czyn nieznanego podpalacza za
pewne miał na celu zniszczenie dokumen
tów barbarzystiwa niemieckiego.

Należy wzmocnić akcję ochrony Majdan
ka, miejsca uświęcone męczeństwem milio
nów ludzi, do którego zjeżdżają przedsta
wiciele wszystkich narodów świata. Pamię
tajmy, iż ruch turystów z zagranicy w nie
długim czasie się wzmoże.

nia i świetlica. Tworzą się Sekcje: kultu
ralno - oświatowa, dramatyczna, chór i or
kiestra.

Jest to miejsce, do którego ma wstęp 
każdy robotnik, rzemieślnik, czy pracują
cy inteligent.

W dniu 16X11 o godzinie H-ej rano od
będzie się ■ Ogółne Zebranie Organizacyjne, 
które umożliwi szerszym rzeszom zapozna
nie się z planami Towarzystwa Uniwersy
tetu Robotniczego, odnośnie Domu Kultu
ry.

Na zebraniu tym każdy będzie mHe wi
dziany, każdy będzie mógł wnieść projekt, 
lub wyrazić życzenie na temat utworzenia, 
czy rozwoju poszczególnych sekcji.

Zebranie odbędzie się w lokalu własnym, 
przy ul. Krakowskie Przedm. 21.

F A B R Y K I  MASZYN 
I KAMIENI MŁYŃSKICH

G. K U L I K  Lublin
F abryka  W esoła 24 tal. 20 - S8 
B i u r o  R usałka  3/5 teł. 26-56 
M m ic h m  Złotym llyptoniam uznania 
■a 1 Wystawia I Targach Lubelszczyzny 2a sum ~ i i ■ . ii.i...—. I"-

Odczyt inspektora pracy
n a  W ystaw ie H ig ien y

W sobotę 16 grudnia hr. o godz. 15 (3 
po poł.) odczyt Inspektora Pracy ob. Br. 
Golca pod tytułem „Higiena w fabrykach 
1 warsztatach. Odczyt ten specjalnie prze
znaczony jest dta Związków Zawodowych 
i słuchaczy Szkół Zawodowych.

W niedzielę 13 grudnia o godz. 12 w po
łudnie odczyt pnof. dra T. Kielanowskiego 
pt.: „Co każdy obywatel wiedzieć powinien 
o gruźlicy".

W poniedziałek XI grudnia o godz. 15 
odczyt Instruktorki Wojewódzkiej Pielę- 

j gniarabwa ob. Al. Zaleskiej pt.: „Higiena 
j niemowlęcia".
I Odczyty będą ilustrowane przezroczami.
I Wstęp wolny.

OGŁOSZENIA URZĘDOWE
OGŁOSZENIE O PRZETARGU.

Wydział Powiatowy w Zamościu ogła
sza niniejszym przetarg na wydzierżawie
nie na przeciąg trzech lat Drukami Po
wiatowej Rady Narodowej w Zamościu.

Drukarnia posiada 2-wie maszyny pła
skie 1 3-pedały, oraz maszyny instrołiga- 
torsfcte w , komplecie; prowadzi działy: 
drukarski, introligatorski, wyrób pieczątek 
1 sprzedaż materiałów piśmiennych. Bliższe 
szczegóły udziela Sekretariat Wydziału Po
wiatowego, Plac Mickiewicza 1, pokój 304.

Reflektnnci winni zgłaszać swe oferty z 
podaniem warunków na adres Wydziału 
Powiatowego w Zamościu, Płac Mickie
wicza 1 — w terminie do dnia 29 grudnia
1945 &

Przewodniczący W. P.
Starosta

OIM C. Ka/węaM.

ZARZĄDZENIE.
Na podstawie Rozporządzenia Prezesa 

Rady Mtatatrów z Anta 20.IX.45 r. o wa
runkach przemiału zbóż i maksymalnych 
opłat przemiałowych oraz Zarządzenia Mi
nistra Aprowizacji i Handlu z dnia 10.X
1946 r. zakazuję na całym obszarze woje- 
wódzwta htbcteldego przemiału zbóż pro
centowo niższego jak dla żyta 80, oraz dla 
pszenicy 70 proc.

Wszelkie. artykuły jak 1 przetwory po
chodzące z przemiału procentowo niższe
go będą podlegać konfiskacie, przedsiębior
stwa zaś młyńskie, oraz handlowe, w któ
rych znaleziono te artykuły, będą podlega
ły karom, aż do zamknięcia włącznie. Win
ni nieprzestrzegania powyższych zarządzeń 
pobiągani będą do odpowiedzialności na 
podstawie art. 10 Dekretu PKWN z dnia 
30 X.44 r. ( o ochronie Państwa, Dz. U. R. 
P. nr 10, poz. 50) lub art. 11 Dekretu 
PKWN z dnia 25.X.44 r. o zwalczaniu spe
kulacji i lfchwy wojennej (Dz. U. R. P. nr 
9, poz. 48 i n r 12, poz. 63).

Za Wojewodę 
2277 Orłowski.

Miejski Wydział Aprowizacji 1 Handlu 
Z. M. zawiadamia, że w czasie od 15 grud
nia do 31 grudnia 1945 r. na karty żywno
ściowe na m-c listopad ■— grudzień 45 r. 
odbędzie się sprzedaż mąki pszennej 70 
proc. norm. racji, przewidzianej zarządze
niem Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
jak następuje.

Mąka pszenna 70 proc.
Na kupon nr 23 kart żyw. I  kat. —- 4 kg. 

Na kupon n r 7 kart żyw. n  kat. — 2 kg. 
Na kupon nr 23 kart. żyw. I R  — 2 kg.

Kasza jęczmienna 7 3 proc.
Na kupon kart. żyw. nr 18 I  kat. — 2 kg.
Wyżej wymienione Ilości mąki 1 kaszy 

są przydzielone rozdzielnikiem na m-c li
stopad i grudzień 45 r.

Za prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

2284 M. Szczepański.

la. Wszystkie legalne sklepy prywatne, tj. 
sklepy spożywcze toy.ajów mieszanych, 
Woski tytoniowe mają prawo nabywać za
pałki do rozaprzedaźy detalicznej w hur
towniach 1 podhurtowniaoh „Społem". 2242

| DROBNE OGŁOSZENIA |
ZAGUBIONO dowód osobisty - kcankartę 
wydany przez Zarząd Miejski Lublin, na 
nazwisko Kawałek Stanisława, Lubartow
ska 30. 2284

Wydział Miejski Aprowizacji i Handlu 
zawiadamia, że Firmy i Instytucje o zao
patrzeniu zagwarantowanym, winny do 
dnia 17.Xn.45 włącznie złożyć w Miejskim 
Wydziale Aprowizacji i Handlu — Kra
kowskie Przedmieście 39, lewa oficyna, 
2-gie piętro w Oddziale Kart Żywnościo
wych Hsty pracowników oraz listy dzieci 
pracowników do lat 14 o zaopatrzeniu za
gwarantowanym.

Na' podstawie złożonych Ust będą wyda
wane groch dla pracowników oraz śbwki 
suszone dla dzieci.

Po tym terminie nie będą realizowane 
listy pracowników i dzieci z uwagi na krót 
ki termin akcji rozdzielnictwa z racji 
Świąt Bożego Narodzenia.

za Prezydenta m. Lublina 
2275 M. Szczepański.

Od dnia 1 grudnia br. została ustalona 
cena detaliczna zapałek na 1 zł. za pudeł
ko. System kartkowy na zapałki został 
zniesiony. Produkcja zapałek przekroczyła 
produkcję przedwojenną. Zjawisko to ma 
charakter stały. Możemy zaspakajać pełne 
zapotrzebowanie na zapałki całego kraju. 
Zapałki będą sprzedawane jak najszerzej 
1 muszą one dotrzeć de każdego obywate-

DRZEWKA chodnikowe duży wybór, pole
ca Firma Czarnecki, Narutowicza 54, tel. 
43-78. 2983

SIEGIEŃ Władysława poszukuje męża Zy
gmunta, ostatnio zameldowanego w Urzę
dzie Repatriacyjnym w Lublinie. 2981
OZDOBY CHOINKOWE. Nowy wybór bro- 
katowanych i z reflektorami poleca: Fabry
ka Lublin — Lipowa 3. Nowe nmkie ceny 
konkurencyjne, hurtowe i detaliczne. 2280
ZAGUBIONO dowód osobisty - kenmkartę, 
wydaną przez gminę Jastków, pow. Lub
lin, na nazwisko Kucharskiego Jerzego.

2379

KUPIMY natychmiast balustradę biuro
wą, szafki, foteliki Murowe, i  2 aparaty
telefoniczne. Państwowe Zjednoczenie 
przemysłu Młyskiego, Krak. Przedm. nr 
66 m. 1. 2273
BUCHALTER wykwalifikowany poszuki
wany. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska", S-go 
Maja 4. Kolportaż. 2071
SPRZEDAM maszynę Singera bębenkową. 
Olejna 7 m. 20. - 2271

LEKARZ - dentysta Henryka Rakocss, 
przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7. 1937

ZGINĄŁ pies — suka, brązowa, wyże} 
JPlna". Znalazca odprowadzi za wyna
grodzeniem, Bychawaka 6 — 16. Malejki.

2267

ZAPISY na krój najnowszy, udoskonalony. 
Lublin, RńMewska 13, Skowromowa. Są też 
szablony, samouczek dla pań pozbawio
nych możności ucafenia się kroju. 1940

SPRZEDAM szafę fomierowaną trzy- 
drzwtową, stół na 12 osób, Mół okrągły. 
Plan ByohawsM 11, m. 46 w oficynie. 2266

FOTO AMATORZY Z PROWINCJI! Wasze 
zdjęcia najtaniej wywoła, odbije, Bzybko 
wraz z nowym Oknem nadośle na miej
scy Fotografika, Ignacy Płażewski, Łódź, 
Piotrkowska 132. * 2191

NA TERENIE województwa lubelskiego 
powstaje Związek byłych Więźniów Ideo
wo - Politycznych z czasów wojny 1939— 
1945. W związku z powyższym wzywa się 
wszystkich więźniów Ideowo - politycznych 
■ czasów wojny 1938—1945 do przybycia 
na zebranie organizacyjne, które odbędzie 
się w Lublinie w dniu 16 grudnia (niedzie
la) o godzinie 12-ej w sali Byłych Związ
ków Zawodowych. Krakowskie Przedmie
ście 29 (pierwsze piętro).
2245 Komitet Organizacyjnyy

SPRZEDAM maszynę Singeru gabineto
wą, zupełnie sową. Wiadomość Wyszyń
skiego 10 m. 16, I  piętro, prawa oficyna.

2263

GRYNBERG Moszek poszukuje jedenasto
letnią córkę Małkę, ostatnio znajdującą się 
u pana Carwinki Jana, Możelice, gm. Bruż- 
nlca, pow. Kozienice. Wiadomość kierować 
Wrocław, Trebnicka 56. 2199

£ENM K OGŁOSZEŃ
Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., po szu 

kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej 10 
w yrazów . Tłusty druk 100 procent.

1  m m  1 szpalta w tekście 25 zł., poza tek 
stem 15 zł. Urzędowe i nekrologi 10 zł. 
Konto PK O  n  — 170 Lublin. 190 '
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